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Objaw y wiosny w Folsco

Motyle i bocie ny ns polach
P ą c z k u j ą  c z y  i c z e r e ś n i e

NOWINY CODZIENNE

Niezwykle długi okres wysokiej 
temperatury w styczniu budź. po­
ważne zaniepokojenie wśród rol­
ników, zwłaszcza na Śląsku, gdzie 
termometr trzyma się najwyżej 

W  całej niemal Polsce a zwła­
szcza na Slasku i nad morzem 
pączkują już Dzy i czereśnie 

Pod Jastarnią i w Wejherowie 
Schwytano motyle i to ładne, wy­
kształcone okazy

Jak donoszą z Łańcuta, ao Żo­
łyni Doinej, pow łańcuckiego, 
przyleciała onegdaj para bocia­
nów i zatoczywszy kilka kół w po

wietrzu, opadła na dach stodoły 
Jakóba Ciska, gdzie znajdowało 
się zeszłoroczne gniazdo bocia­
nów.

Po dwóch dniach -‘eden z bo­
cianów odleciał dalej, drugi na­
tomiast pozosta1 i przechadza się 
p< podwórzu Ciska, żywiony j*zez 
okoliczną luaność.

W zachodnich dzielnicach Pol­

ski wybujały oziminy. W niektó­
rych miajscowościach zakwitły 
fijołki i stokrotki oraz zaczynają 
rozwijać sie liście.

Lud wiejski na styczniowe 
objawy wiosny patrzy mechęt- 
nem okiem i me wróży dobregc 
roku dla rolnika. Ogrodników o 
garnął lęk, zwłaszcza o drzewa o 
wocowe.

Pod sufitem x mgły
zniknął półwysep helski

HEL, 10.1. (PA T.). Po desz-

N aSM a Bc

Na podatnym gruncie
(w) Odbyty przeć* paru miesią­

cami kongres Komintemu w Mo­
skwie zajmował się m in. dość 
szczegółowo instrukcjami dla pra 
cy komunistycznych orgamzacyj 
młodzież) • Jana linję wytyczną 
dla tych orgmiizacyj przyjęto 
nieprowadzenit akcji pod własną 
firmą* lecz wysyłanie członków 
komunistycznych związków mło­
dzieży do rozmaitych organiza- 
eyj niekomunistycznych w celu 
ich opanowywania.

W osta tnich czasach zwraca się 
w Polsce uwagę, iż znacznie 
zmniejszyła się akcja zewnętrz­
na komunistów Znacznie mniej 
konfisituje się transparentów, 
wywieszanych na drutach, roz- 
rzucanycl ulotek i t. d. Jedno­
cześnie zaś wiadomo, że działal­
ność partji komunistycznej poi- 
•skiej bynajmniej nie zanikła, 
ani nie osłabła. Parija komuni­
styczna w Polsce w dużej mierze 
' !pfera się na komunistycznym, 
■^iązku młodzieży. Jako elemen- 
rie najczynnn jszyra i dotąd uiy-
L nym przedewszystkiem do ro- KJty

W
Niespodzianka prok. Żeleńskiego

ponietJztatek zapadnie w y r o ;
na bojowców z O. U. K.

C o agitacyjnej, 
się

•“ •msoiZl, wjęr„wmoica,,,!*!
stało z polskimi

Odpowiedź na to pytanie dać 
n m̂  może w dużej n le^ze toczą-
r ’1 w le. chwili w Wilnie pro­
ces prz< v vko j edenagtu b. człon­
kom ’ tgan,zaCyj „anacyinych, 
,aL I egjun M ł,dych straelec j t.
P Ws; scy oni oskarżeń są o ści­
słą wjpupract j wykonywanie 
Planu Kom unisty Cj.nej x>artji Za. 
chodnic Białorusi.

Młodzi komuniści nie rozwie­
szaj, transparentów , n,e rozrzu. 
Rają ulotek, pon,eważ poszll pra 
cowuć na inn.’ teren. Wstępują 
8l“ Legjonu Młodych, do str* elea 
*® ł .  Z. Z., d, T. U R.. do , wj 
-ów klasowych.

Polecen-u Kominternu traf*Jy 
w Polsce na bardzo podatny 

Sanacja nie potrafiła dać 
młod]6jei;j żadnych ideałów, dała

tylko pomoc organizacyjną.
?• P. S. str »ciła całkowicie p„. 
nowanie nad młodszenU żywioła- 
|ni* zgrupowanemi w podległych
iej zwózkach, nie posiadając dosc 
ai**eJ i ostrej linji. Otworzyło 

zatem piękne pole dla Pracy 
dywersyjnej komunistów. Vv >r- 
ganizacjach młodzieży sanacyjnej 
pustka ideowa i lewicowy frazes.
w organizacjach sot jalisiycznwh
teorji Marksa i brak zaufania do 
kierownictwa part ji...

Ma tem l|e praca krajoweg0 
komstemofu orzynosi dość szybkie 
• obfite owoce. „ a t, ren.e bo 
wiem młodtdezj zatrzymuje się 
ona dopier .m, gdzi, fraffj| na
wyraźne przeciwdziałanie na(.lft-
naiizmu.

Na wczorajszem posiedzeniu Są 
du Okręgowego w sprawie terory- 
s+ów z U. O N oczekiwano repli­
ki ze strony p. prok. Żeleńskiego 
Oczywiście, że replika wywołała­
by skolei odpowiedź obrońców, a 
wreszcie zabraliby głos oskarżeni 
w ostatniem słowie.

Jednakże p. prokuitor po krzy­
żował plany obronie i nie repliko­
wał, wobec czego sąd odrazu prze 
szedł do udzielenia głosu oskar­
żonym dla wypowiedzenia ostat­
niego słowa. Taktyka prokurato­
ra wprowadziła obronę w duże za 
kłopotanie. Specjalnie ci obron 
cy, którym sąd wielokrotnie prze­
rywał przemówienia, przygotowa­
li obszerny memorjał do przemó­
wień w odpowiedzi na replikę 
prokui atorską. Jednak manewr 
prok. Żeleńskiego uniemożliwi) 
obronie w-ypowiedzenie przygoto­
wanych nrzemówień 

Niezabranie głosu przez proku­
ratora wywołało ogólne zdziwie­
nie, tem większe, że po zachowa­
niu p. prokuratora w czasie prze 
mówień obrony, można było wno­
sić, że zbiera on materjał do re­
pliki, tembaraziej, że w pewnym 
momencie przemów-ienia jednego 
z obrońców powiedział:

—  Na to odpowiem w replice.

Wobec wyczerpania porządku 
rozprawy, przewodniczący sądu 
oświadczył, że ogłoszenie wyroku 
odbędzie się w poniedziałek o go­
dzinie 12 w południe, poczem 
zamknął posiedzenie.

Chociaż na podstawie ostat­
niej ustawy amnestyjnej wyrok 
śmierci jest tylko karą teoretycz­
ną, gdyż ulega on z mocy amne- 
stji zamianie na bezterminowe 
więzienie, naogół przeważa zda­

nie, że w sprawie zapadną dwa 
wztrlednie trzy wyrok* śmierci. 
Wymieniają tu nazw.ska oskarżo­
nych: Bandery, Łebeda i Karpyń- 
ca.

P. 9e a e r a f e iv a  Rayski zeznaje
k o r z y s t n i e  d l a  B i ł o w i c k i e g c

W trzecim dniu procesu o nadu spośród świadków odwodowych 
życ*a, jakich miał się dopuścić b. badano p. generałową Rayską. 
dyrektor ZOM-u, Stanisław Biło- jNaogół zeznania te niewiele od- 
wicki, w dalszym ciągu przęsłu- biegają od wyjaśnień, złożonych 
chiwano świadków oskarżenia, a w,dniu 9 b. m. przez b. członków

Z»iic ia  ns P o w a b a c h
11 oskarżonych przed Sądem Apelacyjnym

Reszta oskarżonych bądź woa­
le nie zabrała głosu oświadcza­
n e , żc nie ma nic do powiedzenia, 
bądź t e c h c ia ła  przemawiać po 
ul *aińsku, co oczywiście było wy 
tłuczone.

Sąd Apelacyjny rozpatrywał 
wczoraj sprawę 11-tu oskarżo­
nych o udział w zajściach Powąz­
kowskich, w wyniku których zo­
stał zabity żyd Zelman.

Sąd Okręgowy sądził w tej spra 
wie 22-ch b. członków O N R  i 
Strzelca. Wobec tego, że część z 
oskarżonych została u n iew in n io ­
na i część przyjęła wyrok Sądu 
Okręgowego, Sąd Apelacyjny roz 
patruje apelację jedynie 11-tu o- 
skarżonych: Władysława Choro-
sza, Henryka Majewskiego, Jana

Lewińskiego, Feliksa Kruszew­
skiego, Piotra Nowotki, Jana Ja­
kubiaka, Stefana Wiegera, Zdzi­
sława D woj akowskiego, Kazimie­
rza Sobocińskiego, Eugenjusza 
Boehmana i Aleksandra Drzewiec 
kiego, których Sad Okręgowy ska 
zał za wzięcie udziału w przestęp 
czem zbiegowisku i w pobiciu czło­
wieka, zakońezonem śmiercią.

Czterech pierwszych, podanych 
wyżej oskarżeni odpowiadają z 
więzienia, reszta zaś z wolnej 
stopy.

lin ie j d e s z c z u
J u t r o  j e s z c z e  c i e p ł o

Wczoraj panowała w Polsce po­
goda pochmurna i deszczowa. 
Deszcze najwięcej dały się odczuć 
na zachodzie i w środku kraju. O 
godz. 14 termometr wskazywał: 9 
stopni ciepła w Cieszynie i Zbą­
szyniu, 8 w Poznaniu i Zaleszczy­
kach, 7 w Bydgoszczy i Katowi­
cach, 6 w Łodzi i Krakowie, 5 w

K r e w c y  t o r u ń s c y
przeciw żydom

TORLŃj 10.1 (teł. w ł.). Na ze­
brania Cechu Krawieckiego jed­
nogłośnie przeprowadzono uchwa­
łę, by członkowie Cechu zaopa­
trywali się w o\varv tylko w fir­
mach chrześcijańskich.

Sarkofag w. jdzftata
r o i o t f y  i o b r a b o w a n y

WIEDEŃ, lo .]. Do cerkwi unie 
! f Ji ,n- lfbary w Wiedn iu, gazie 

, spoczywają relikwje 
ąrcybiskupa .połackiego św. Lzc- 
fata zamordowanego przez pra­
wosławnych w l62b roku. dokona- 
»o zuchwałego włamania 

Swięt-kradcy dostawszy się do 
świątyni Knftfli sarkofig w któ.

rym znajdowały się zwłoki ŁSwuęte 
kc i zrabowali cenny, złoty krzyż 
tbskupi.

'dzieje pracowali w gumo­
wych rękawiczkach. nie pozosta- 

iając żadnych śladów, co utrud­
nia prowadzenie śledztwa.

lV iętokradztwo wywołało w 
\) iedniu wstrząsające wn-ażenie.

O s t a t n i e  d e k r e t y
nu podstawie 

pełnomocnictw
Rozpoczęty w dniu 6-tym listo­

pada ub. r. okres pełnomocnictw 
dla p. Prezydenta R P. dla wy­
dawania dekretów- z mocą ustawy 
— dobiega końca w dn.u 15-tym 
b. m.

Na posiedzeniu w sobotę, dnia 
11-go b. m. Rada Ministrów zapo­
zna się z kilkoma projektami u- 
staw i zadecyduje, które z nich 
przedłożone zostaną P. Prezyden­
towi R. P. dla zrealizow-ania ich 
w formie dekretów jeszcze w cią­
gu dobiegającego końca okresu 
pełnomocnictw.

C z t e r y  e g z e k u c j e
w więzieniu Sing-Siną
NOWY JORK, 10.1. (P A T ). 

Czterech młodych ludzi, w wieku 
około lat 20, w Jmu wczoraj­
szym stracono na krześle eiektry- 
cznęm, w więzieniu Sing - Sing.

Przebywali oni około roku w 
więzieniu, skazani za zabójstwo 
policjanta w jednym ze sklepów 
4 Ayenue.

Warszawie i Łucku, 4 w Mławie i 
Radomiu, 3 w Wilnie i Pińsku, 2 
w Grodnie i Zakopanem. 1 w Po­
hulance oraz 0 w Sianaach.

I>ziś —  pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem z przelotnemi już opa­
dami. Jeszcze dość ciepło. Umiar­
kowane, chwilami porywiste wia­
try z kierunków południowo-za­
chodnich i zachoanich

Jak się dowiadujemy, FIM prze­
widuje w najbliższych dniach 
wtargnięcie do Polski chłodnych 
mas powietrza pochodzenia polar 
nego i w związku z tom —  spadek 
temperatury i lokalne rozpogodzę 
nie. Między 12 a 17 zachmurzenie 
ma wzrosnąć i można oczekiwać 
opadów.

Zarządu Miejskiego. Wszyscy zgo 
dnie stwierdzają, że Bifowicai był 
zdolnym dyrektorem Zakładu O 
czyszczania Miasta.

P. generałowa Rayska nato­
miast spotykała się z dyr. Eiłowic 
kim w związku z tem, że jest o- 
piekunką - ogródków jordanow­
skich w Warszawie Twierdziła 
ona p-zed sądem, że wszystkie 
prośby, kierowane pod adresem 
ZOM-u, dyr. Riłowieki wypełniał 
bardzo skrupulatnie i sumiennie. 
„Biłowioki — mówiła p. genera­
łowa Rajska —  był jednym z 
członków b. magistratu, który dał 
nam coś w*ęcej oprócz pięknych 
słow“ .

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg 
badania resztj- świadków oskar,- 
żenis i świadków odwodowych. 
W poniedziałek nastąpią przemó­
wienia stron.

czach i ogólnem ociepleniu się na 
wybrzeżu polskiem obecnie u 
brzegów helskich wisi ciężk? i gę 
sta mgła. Pułap mgły jest nie­
zwykle niski, tak że półwysep pra 
wie jest niewidoczny

Syreny mgłov/e wszystkich la­
tarń otwartego Bałtyku nracują 
bez przerwy. Mgła utrudnia w y­
jazdy na połowy szprotów.

:  ą 4 sf

K r y z y s  M ę ż n y
r a  Podhalu

ZAKOPANE, 10.1 (tel. wł.). U- 
irzymująca się od kilkunastu dn* 
wiosenna pogoda i zniknięcie sza­
ty śnieżnej w górskich miejsco­
wościach klimatycznj-ch, poza Ta 
trami, spowodowały ogólny- zawód 
w tegorocznych przvgotowar:aeh 
na sezon zimowy. Zorganizowane 
przez ruźne kluby sportowe obozy 
narciarskie w górskich miejsco­
wościach, uległy likwidacji do 
czasu pomyślnych warunków śnie­
gowych. Pensjonaty, hotele, schro­
niska i restauracje w miejscowo­
ściach klimatycznych odćauwoją 
chwilowy zastój spowe»!" 
sportu narciarskiego.

Rozruchy antyLydowskie
w  Andrychowie

KRAKÓW, 10. 1 (Tel.. wl )'. — 
W Andij-chowie, pow. wadowicki 
doszło do rozruchów antyżydow­
skich, w czasie których usiłowa­
no splądrować sklepy’ żydowskie 
W rozruchach tych brało udział 
około 100 osób. Policja przy uży­
ciu pałek gumowych w krótkim 
czasie przy-wróciła spokój, przy­
trzymując 16 prowodyrów, któ­
rych następnie osadzono w więzie 
niu wadowickiem.

Wreczriisie o g ro d y
Z o f j  N a ł k o w s k i e j

W dniu 10 stycznia b. r. o godz. 
12 odbyło się w gabinecie Mini­
stra W. R. i O P uroczyste wrę­
czenie nagrody literackiej Mini­
stra W R i O. P. na r. 1935 w wy

ZofjisoKości 5.000 złu laureatce 
Nałkowskiej.

P. Minister prof. dr. W ojciech 
Świętosław ski, wręczając nagro­
dę, wygłosił do p. Nałkowskiej 
przemówienie.

Klęska bezrobocia wśród szew ców
N a r a d y  n a d  o b r o n ą  r z e m i o s ł a

Klęska bezrobocia w krajowem 
rzemiośle szowaci?m przybrała o- 
gromne rozmiary. Podjęte zostały 
próby ustaleria ilości bezrobot­
nych szewców w poszczególnych 
miastach, przyczem np. w Biąl/m 
stoku naliczono ich ponad 2000.

V. tej sjluacji cechy szewekie

Publiczna egzekucja 2 4  skazanych
na oczach tłumu kobiet i dzifri

LONDYN, 10.1 (A T E ). Z Pe­
kinu donoszą W obecności ogrom 
nego tłumu, złożonego w znacznej 
części z kobiet i dzieci, odbyła się 
przed świątynią Nieba bubliczna

egzekucja 24-ch skazanych na ka­
rę śnnerci.

Wśród skazanych znajdowali 
się handlarze opjum, sprawcy na­
padów uliczny-h oraz nrzestępcy 
po.ityezni.

R a t u s z  w y l e c i a ł  w  p o w i e t r z e .
w r a z  z  o b r a d u j ą c y m i  r a d n y m i

NOWY JORK, 10.1. (P A T ). Z 
Pcndleton, w stanie Indjana ao- 
noszą, że tamtejszy ratusz w dniu 
wczorajszym wyleciał skutkiem 
wybuchu w powietrze. YV chwili 
katastrofy odbywało się w ratu­
szu pierwsze posiedzenie nowo- 
obranej rady miejskiej.

Z gruzów- ratusza wydobyto do­
tychczas 4 zabitych, 13 osób do­
znało ciężkiego poparzenia.

Mimowolnym sprawcą katastro 
fy był ślusarz, który w piwnicy 
ratusza zapalił zapałkę, co spowo­
dowało wybuch gazów ziemnych.

w Tolsce rozpo izęly akcję-w  o- 
brocie rzemiosła szewckiegc. Na 
zebraniach cechowych podtjmo- 
wane są uchwały, zawierające 
odnośne postulaty.

C«chy szewców domagają się 
ni. i. zmiany tych przepisów u- 
stawy przemysłowej, które zezwa­
lają zagranicznym firmom n? 
prowadzenie warsztatów i skle­
pów obuwia. Dalszy postulat do­
maga się wzbronienia w-y-kon/wa- 
nir. obuwia przez sClepy, które 
nie posiadają kart rzemieślni­
czych a wykonu ią rzemiośle szewc 
kie.

E’jawmone wykonywanie rze­
miosła bez karty rzemieślniczej 
poy. inno ■ być karane drobnemi 
grzywnami.

Zgon prof.
K a r a f f y - K o r o u t a

W Warszawie zmarł znany hi­
storyk literatury prof. dr Gabrjel 
Laraffa  - Korbut.

Zmarły od r 1910 był profeso­
rem historji literatury polskiej na 
Wolnej .Wszechnicy w Warszawio.


